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N A C Z E L N E  Z A D A N I E
D w a d n i  m oralnej  m obil izac j i  narodu  

w obec  s to jących i o czeku jących  go jeszcze 
zad ań  l i  3-ci M aja  — znów p rz y p o m n ia ­
ły w ie le  h a se ł  i w ezw ań .  Z rozum iałe  — n a ­
czelnym  hasłem  było w ezw an ie  do w zm oże­
nia walki  z h i t le rowskim  okupan tem , o r e a ­
lizację pods taw o w eg o  w arunku  społecznego 
i na rodow ego  życia  — o n iepodległą ,  de­
m o k ra ty czn ą  Polskę,

Hasło to jednak ,  a b y  nie stało się pustym, 
a g i tacy jn y m  frazesem , w ym aga w y p e łn ien ia  
u p rzednio  innego w aru n k u  — z jednoczen ia  
w jednym  zw ar tym  obozie  tych wszystkich 
-sił, k tó rych  g łówne cele, mimo różnych prog­
ram ow ych  rozb ieżności ,  są wspólne.  Bez 
w ype łn ien ia  tego w arunku,  bez  s tw orzen ia  
jednego ośrodka k ierow niczego  nie jest moż­
l iwa m ohil izacja ,  n iem oż liw e  jest skupien ie  
wszystkich ro zporządza lnych  sił i ich celowe 
użycie.

T ym czasem  to, co o b se rw u jem y  w życiu 
po litycznym  Polski na su w a ć  musi wie le  n ie ­
pokojących  refleksji.  Obóz  r e ak c y jn y  pod 
nac isk iem  groźby, jaką  s tanow i postaw a  pol­
skich  mas ludowych, z jednoczy ł  się  w*' 
wspólnym  an ty lu d o w y m  i an ty d e m o k ra ty cz ­
nym  froncie. W łączen ie  faszystowskich  bo­
jów ek  NSZ-tu do wspólnego „p lanu  koordy­
n acy jnego"  walki o w ładzę  dla reakcy jne j  
kliki,  poparc ie ,  jak iego udz ie l i ły  oficjalne 
grupy  sanacy jne  „R adz ie  Jednośc i ,"  św iad ­
czy, że proces konsolidacj i  ws tecznych  ży ­
wiołów polskich dobiegł do końca — w yk­
rysta lizowało  s ię  ponadto  os ta teczn ie  jego 
oblicze,  k tóre  dla wielu było n iedos ta teczn ie  
jasne.

O ile obóz dążący  do res ty tuc j i  Polski 
p rzedw rześn iow ej  (oczywiście  z pew n y m i  re ­
formami!) dz ięk i  zakul isow ym  m achinac jom  
może m askow ać  swoią  nędzę, może swym 
niel icznym  k ierow niczym  klikom p rzy d aw ać  
pozory m asowego opa rc ia ,  o m o taw szy  przy  
pom ocy  swych „w tyczek"  S tronn ic tw o  L udo­
we — ,o ty le  rzeczyw is ta  siła dzis ie jszej 
Polski  — obóz d em o k ra ty c z n y  w dalszym  
ciągu znajdu je  się  w s tan ie  rozbicia ,  w da l­

s z y m  ciągu m arsz  ku tym zadan iom , jakie

stoją p rzed  m asam i ludow ym i n ap o ty k a  na 
ta jem nicze  przeszkody, jest d rep tan iem  w 
miejscu,

G dzie  leżą te p rzeszkody  — czy  w 
n iedo jrza łośc i  spo łeczeństw a polskiego do 
wielkiego z ad a n ia  z jednoczenia  w szys t­
kich sił postępow ych?  Nie. Ju ż  pobieżna  
o b s . r w a c ja  naszego życ ia  w jego istotnych 
m asowych p rze jaw ach  mówi, iż św iadom ość 
konieczności z jednoczenia  do jrza ła  i w zm ac­
nia się  ciągle właśnie  u dołu, wśród sze ro­
kich mas ludow ych  — robotn ików , chłopów 
i in te l igencji  W obec  doniosłości zadań  
dz is ie jszych i oczekujących  nas jutro  w o- 
cz.ncb robotn ika ,  chłopa, a często i in te l i ­
genta  m ale ją  do zera  różn ice  p rogram ow e 
m iędzy poszczególnym i ug rupow an iam i.  
Chłop i robo tn ik  na  p row inc ji  zgoła nie ro ­
zumie pa r ty jn eg o  zac ie t rzew ien ia ,  j a k ie  za ­
szczepić  mu chcą  p a r ty jn i  p row odyrzy ,  p o ­
tęp ia  wszelk ie  p rz e jaw y  w ew nę trznych  w alk  
i po rachunków ,  słusznie w idząc  w nich za ­
p rzeczen ie  tych haseł,  jak ie  głoszą program y 
i hasła  ag itacy jne .  Najlepszym  wyrazem  
tego jest  s tosunek mas do idei Rad N arodo­
wych, jako widom ego ośrodka ,  jednoczącego  
w szystk ie  dem okra tyczne ,  pos tępow e  e le ­
m enty .  W R adach  N arodow ych  u d z ia ł  biorą 
członkow ie  Str. Ludowego, WRN, a naw et  
zgoła p raw ico w y ch  ugrupow ań  — nie rezy g ­
nując  bigpajmniej ze swych o rgan izacy jnych  
odrębności ,  n ie p rzes ta jąc  dążyć do r e a l iz a ­
cji  własnych postu la tów  p rogram ow ych,  J a d  
n ienaw iśc i,  p o d żeg an ie  do wojny dom owej,  
to czynnik i  obce polskim masom ludowym, 
w szczep iane  z góry na jczęśc ie j  bez pow o­
dzenia  p rzez  r e ak c y jn e  a p a ra ty  polityczno- 
p ropagandow e.

Z całym  nac isk iem  podkreś l ić  t rzeba,  iż 
proces z jednoczen ia  w m asach  ludowych 
do lrza ł.  Że w łaśn ie  na jczęśc ie j  a p a ra ty  
poszczególnych pa r t i i  politycznych,  u stępu jąc  
naciskow i,  z dołu dokona ły  posuuięć,  m ających 
na celu zaspokojen ie  (często pozorne) 
żąd ań  własnych p a r ty jn y ch  dołów.

Około ośmiu o rgan izac j i  pa r ty jn y ch ,  sku ­
p ia jących  dem o k ra ty czn e ,  ludow e  siły Polski 

(Dokończenie  na  str, 4.)



W A L K A  I ŻYCI E W A R S Z A W Y

D Z IE Ń  1 M A J A  w  s to l i c y  u j a w n i ł  o l ­
b r z y m i  w z ro s t  a k t y w n o ś c i  m a s  r o b o tn ic z y c h  
i in t e l i g e n c j i .  M im o  s t a le  w z r a s t a j ą c e g o  
t e r ro r u ,  m im o  o f ia r ,  j a k i e  z w a lc z ą c y c h  s z e ­
r e g ó w  w y r y w a  n i e u s t a n n ie  h i t l e r o w s k a  b e s t ia ,  
sz e re g i  te  r o s n ą  c o r a z  s z y b c i e j ,  c o r a z  s i l n i e j s z a  
o ż y w i a  je  w ia r a  w b l i s k ie  już  z w y c ię s tw o .  
T a m ,  g d z ie  u b ie g ły c h  l a t  z a l e d w i e  k i l k a  
u l o t e k  ro z rz u c i ła ,  lu b  n a k l e i ł a  r ę k a  p o d z i e m ­
n e j  P o l s k i  ś w ia t a  p r a c y  —  w  ro k u  b i e ż ą c y m  
p o j a w i ł y  s ię  d z i e s i ą t k i  i s e tk i  p l a k a t ó w ,  
o d e z w  i n a p i s ó w .  Z n ó w  n a d  W a r s z a w ą  za-  
ł o p o ta ły  s z t a n d a r y  —  c z e r w o n e  —  s y m b o l  
w a lk i  o w y z w o l e n i e  c z ło w ie k a ,  o z w y c i ę s ­
tw o  s p r a w i e d l i w o ś c i  s p o łe c z n e j  i b i a ło  c z e r ­
w o n e  —  s y m b o l  w a l k i  o w y z w o l e n i e  P o l s k i  z 
p p d  s t r a s z l iw e g o  j a r z m a ,  s y m b o l  w a l k i  o 
P o l s k ę  W o l n ą  i N ie p o d le g łą ,

W  M o k o to w ie ,  n a  W o l i ,  n a  P r a d z e  i na  
Ż o l ib o rz u ,  n a  C z e r n i a k o w i e  i w  w ie lu  p u n k ­
t a c h  ś r ó d m ie ś c i a  ś c i a n y  p o k r y ł y  s ię  w e z w a ­
n i a m i  do w a l k i  z o k u p a n t e m ,  do  z a s i l a n i a  
s z e r e g ó w  A r m i i  L u d o w e j .  W  o k o ło  20 p u n k ­
t a c h  m i a s t a  z a w ie s z o n o  s z t a n d a r y  c z e r w o n e

i o b a r w a c h  n a r o d o w y c h ,  W  k i lk u  w y p a d ­
k a c h  d o  z d e j m o w a n i a  w z y w a n o  s t r a ż  ogń io -
w ą. .

G ł ó w n y m i  h a s ł a m i ,  p o d  k tó r y m i  u p ł y n ą ł  
d z i e ń  1 M a j a  b y ły :  w z m o ż e n i e  w a l k i  z o k u ­
p a n t e m  o w y z w o l e n i e  P o ls k i  i z j e d n ,  k la sy  
r o b o tn ic z e j ,  k tó r e  je s t  p o d s t a w o w y m  w a r u n ­
k ie m  z w y c i ę s t w a  d e m o k r a t y c z n y c h  s i ł  Po l-

D z i e ń  1 M a j a  b y ł  w id o m y m  z n a k i e m  r o s ­
n ą c e j  a k t y w n o ś c i  r o b o tn ic z e j  W a r s z a w y ,  by ł  
z a p o w i e d z i ą ,  że  w  o c z e k u j ą c y m  n a s  o s t a t ­
n im  e t a p i e  z m a g a ń  m a s y  lu d o w e  P o ls k i  o d e ­
g ra ją  d e c y d u j ą c ą  ro lę .

Ś M I E R Ć  O P R A W C Y .  Dn, 21 k w i e t n i a  
o godz.  9 r a n o  n a  ul. C b o c im s k ie j  z a b i t y  
z o s ta ł  sze f  p o l i c j i  na  d y s t r y k t  w a r s z a w s k i ,  
g e n . - m a j o r  S S  B r ig a d e n f i ih r e r  G r i i - w a l d .  
B y ł  on  j e d n y m  z n a s t ę p c ó w  K u t s c h e r y  za­
b i t e g o  w lu ty m  i o d z n a c z y ł  s ię ,  j a k  i jego  
p o p r z e d n ik ,  m a s o w y m i  m o r d e r s t w a m i  i w y ­
w ie z i e n i e m  do  o b o z ó w  w ie lu  t y s i ę c y  P o l a ­
k ó w .

k r a  j  u

F R O N T  P O L S K I .  K o m u n i k a t  S z t a b u  
A r m i i  L u d o w e j  donosi :  O d d z i a ł y  p a r t y z a n c ­
k ie  i g r u p y  w y p a d o w e  A r m i i  L u d o w e j  n a  
t e r e n i e  c a łe g o  k r a j u  w  w a l c e  z t r a n s p o r t e m  
w y k o l e i ł y  4 p o c i ą g i ,  p o w o d u j ą c  ł ą c z n i e  
73 godz,  p r z e r w y  w  k o m u n ik a c j i .  S to c z y ły  
17 w i ę k s z y c h  b i t e w ,  z a b i j a j ą c  ł ą c z ­
n i e  762 N i e m c ó w ’, o r a z  z d o b y w a j ą c  b ro ń  
r ę c z n ą ,  m a s z y n o w ą  i a m u n ic j ę .  Z d e m o lo w a ­
ły  1 m a g i s t r a t ,  7 u r z ę d ó w  g m in n y c h  w'rc z 
z u r z ą d z e n i a m i  i d o k u m e n t a m i .  ® l i k w i d o -  
w a ł y  12 s z p ic ló w ,

L IC Z B A  o f ia r  w y k o le jo n e g o  p o c ią g u  
u r lo p o w e g o  n a  l in i i ,  C h e łm - W ł o d a w a ,  o c z y m  
p o d a w a l i ś m y  w p o p r z e d n i m  n u m e r z e  -wynosi 
396 z a b i ty c h  ż o łn i e r z y  n i e m ie c k ic h .

O D D Z IA Ł  p a r t y z a n c k i  o p a n o w a ł  w  H r u ­
b i e s z o w s k im  s t a c j ę  kol.  M ig o c z y n .  W s z y s t ­
k ie  u r z ą d z e n i a  z n i s z c z o n o ,  z a b i t o  2 N i e m ­
c ó w  i z d o b y to  b ro ń .

K O M P A N I A  A L  s to c zy ła  n a d  W i e p r z e m  
c i ę ż k ą  w a l k ę  z p r z e w a ż a j ą c y m i  s i l a m i  w r o ­
ga,  W a l k a  t r w a ł a  3 g o d z in y .  S t r a ty  N i e m ­
c ó w  w y n o s z ą  17 z a b i ty c h .  O d d z i a ł  s t r a t  n ie
p o n ió s ł .  ,

B O R O W .  O d d z i a ł  B a ta l io n u  im . B e m a  
otoGzony z o s ta ł  w l e s ie  b o r o w s k im  p rz e z  
p r z e w a ż a j ą c e  s i ty  ż a n d a r m e r i i  (700 ludz i)

Po  k r ó tk ie j  w a lc e  o d d z i a ł  p r z e r w a ł  p i e r ś c i e ń  
w ro g a  i w y c o f a ł  s ię ,  t r a c ą c  4 z a b i ty c h .  S t r a ­
ty  N ie m c ó w  7 z a b i ty c h  i 2 r a n n y c h ,

W H R U B I E S Z O W S K I M ,  w e  w si G ra b o -  
w i c e  o d d z ,  p a r t y z a n c k i  o p a n o w a ł  n i e m i e c k i e  
m a g a z y n y  z b o ż o w e  i c a ł ą  ich  z a w a r to ś ć  ro z ­
d a ł  b i e d n y m  c h ło p o m .  A k c ja  w y d a w a n i a  
z b o ż a  t r w a ł a  2 dn i ,

W  M A Ł O P O L S C E  w  p o w ,  m y ś l e n i c k im  
e k s p e d y c j a  ż a n d a r m ó w  i g e s t a p o  s p a l i ł a  6 
z a g ró d  w r a z  z m i e s z k a ń c a m i .  6 o sób  
u s i ł u j ą c y c h  zb ie c ,  za s t rz e lo n o .

E k s p e d y c j a  z o s ta ła  p o  d r o d z e  o s t r z e l a n a  
p r z e z  p a r t y z a n t ó w ,  p r z y c z y m  3 g e s t a p o w ­
c ó w  z o s ta ło  z a b i ty c h .

Z T E R E N Ó W  w s c h o d n ic h ,  z r ó ż n y c h  
m ie j s c o w o ś c i  w o j .  lw o w s k ie g o  d o n o s z ą ,  iż 
o k u p a n t  p r z y s t ą p i ł  do  m a s o w e g o  z a b i e r a n i a  
b y d ła ,  r a b u n k o w i  u le g a  3 /4  o g ó ln eg o  s ta nu ,  
L u d n o ś ć  u w a ż a  to  za  p r z e j a w  b l i s k ie j  e w a ­
k u a c j i .

N A  Ś L Ą S K U  i P o m o rz u  o k u p a n t  p r z y ­
s t ą p i ł  do  z m o b l izo w -an ia  do a r m i i  n i e m i e c ­
k ie j  r e s z t y  Po lak ó w ’, J a k i e  r o z m i a r y  m a  t e n  
p o b ó r  ś w ia d c z y  fak t , ,  iż  w  C i e s z y n i e  l i c z ą ­
c y m  40 tys,  m i e s z k a ń c ó w  k a r t y  p o w o ła n i a  
o t r z y m a ło  6 tys, lu d z i .



G Ł O S  W A R S Z A W Y

W  B I E L S K U  (Ś L Ą S K )  p o w ie s z o n o  8 P o ­
la k ó w ,  E g z e k u c j i  d o k o n a n o  w o b e c  p ó ł to ra  
ty s i ą c a  lu d n o ś c i  p o l s k i e j ,  s p r o w a d z o n e j  p o d  
p r z y m u s e m ,

P O D L A S I E  je s t  n i e u s t a n n i e  e w a k u o w a n e .  
W y w o z i  s ię  p o c i ą g a m i  i s a m o c h o d a m i  s p r z ę t  
i u r z ą d z e n i a  w o j s k o w e ,  a n a w e t  m e b l e  i

Z E  Ś W I A T A

R O Z K A Z  S T A L I N A ,  W d n iu  1 M a j a  m a rsz ,  
S t a l i n  o g ło s i ł  r o z k a z  z a w i e r a j ą c y  s z e re g  c i e k a ­
w y c h  m o m e n t ó w  o d n o ś n i e  o b e c n e j  s y tu a c j i .

W w y k o n a n i u  h i s to r y c z n e g o  d z i e ł a  w y z ­
w o le n ia  o j c z y z n y  —  m ó w i  r o z k a z  —  A r m i a  Cz. 
d o sz ła  do  g ra n i c  p a ń s t w o w y c h  z R u m u n ią  i 
C z e c h o s ł o w a c ją  i g r o m i  w r o g a  n a  t e r e n i e  
R u m u n i i ,  O s w o b o d z o n o  p o n a d  3 4 z a g r a b i o ­
n y c h  t e r y to r ió w ,  u w o ln io n o  z p o d  f a s z y s to w ­
sk ie j  n i e w o l i  d z i e s i ą t k i  m i l io n ó w  o b y w a te l i .  
P r z y w ró c o n o  o jc z y ź n ie  h u t y  i o ś r o d k i  p r z e ­
m y s ł o w e  p łd .  U k r a i n y ,  k o p a l n i e  r u d y  w  re j ,  
K e r c z a  i K r z y w e g o  R ogu ,  m a n g a n u  p o d  Ni-  
k o p o le m ,  o r a z  ż y z n e  z i e m ie  w  d o rz e c z u  
D n ie p r u  i P ru tu ,

S u k c e s y  n a s z y c h  w o js k  b y ły  m o ż l iw e  
d z i ę k i  d o s k o n a ł e j  s t r a t e g i i , _ m o c n e j  p o s t a w i e  
m o r a ln e j  ż o łn i e r z a  i z n a k o m i t e m u  w y p o s a ż e n iu  
w  p i e r w s z o r z ę d n y  s p r z ę t  s o w ie c k i .  P r z y c z y n i ­
ły  s ię  r ó w n i e ż  d z i a ł a n i a  D aszyeh  a l i a n tó w :  
S t .  Z je d n .  i W . B r y t a n i i  n a  f ro n c ie  w ło s k im ,  
p r z e z  s y s t e m a t y c z n e  b o m b a r d o w a n i e ,  o ra z  
p r z e z  z a o p a t r y w a n i e  n a s z e j  a r m i  w  s u r o w ie c
i s p rz ę t .  . .

S u k c e s y  n a  f ro n c i e  b y ł y  m o ż l i w e  d z i ę k i  
w i e l k i m  su k c e s o m  w  d z i e d z i n i e  p r o d u k c j i .  
N a r o d y  s o w ie c k i e  d o k o n a ły  c u d ó w .  N as i  
r o b o tn ic y ,  k o ł c h o ź n ic y  i i n t e l i g e n c j a ,  c a ły  
n a r ó d  s o w ie c k i  w a lc z y  o p r z y ś p i e s z e n i e  k l ę s ­
k i  w roga .  .

O k r a j a c h  w a s a lk i c h :  R u m u n ia ,  W ę g ry ,  
F i n l a n d i a ,  B u łg a r i a  m a ją  j e d n o  w y j ś c i e  — 
z e r w a n i e  z H i t l e r e m  i j a k n a j p r ę d s z e  w y c o ­
f a n ie  s ię  z w o jn y ,  A le  t r u d n o  u w ie r z y ć ,  
a b y  o b e c n e  r z ą d y  t y c h  k r a j ó w  b y ły  zd o ln e  
d c  z e r w a n i a  z N i e m c a m i ,  R a c z e j  s a m e  n a ­
ro d y  b ę d ą  m u s i a ły  u ją ć  w  s w e  r ę c e  d z ie ło  
w y z w o l e n i a  z p o d  w p ł y w ó w  h i t l e ry z m u ,

A le  z a d a n i a  n a s z e  n ie  m o g ą  o g r a n ic z y ć  
s ię  do  w y D ę d z e n ia  w ro g a  z t e r y t o r i u m  n a ­
szego  k r a ju .  W o j s k a  n i e m i e c k i e  p r z y p o m i ­
n a j ą  r a n n e g o  d r a p i e ż n i k a ,  k t ó r y  cofa  s ię  do 
sw e j  j am y ,  do N ie m ie c  by  zag o ić  t a m  sw e  ra n y .  
A le  r a n n y  d r a p i e ż n i k  n i e  p r z e s t a ł  b y ć  n<e- 
b e z p i e c z n y .  N a l e ż y  go ś c ig a ć  t r o p  w t r o p  i 
z n is z c z y ć  go w e  -własnej  j a m ie .  W p o śc ig u  
za  w ro g ie m  m u s im y  w y z w o l i ć  n a s z y c h  b r a -

u r z ą d z e n i a  m ie s z k a ln e ,  l a k  s a m o  w y w o ­
żo n e  są m a s z y n y  i n a r z ę d z i a  ro ln ic z e .

B R Z E Ś Ć .  W a ż n y  w ę z e ł  k o l e jo w y  w  
B r z e ś c iu  n /B .  b y ł  d w u k r o t n i e  w  c ią g u  b ież .  
tyg .  b o m b a r d o w a n y .  B o m b a r d o w a n i a  b y ły  
b a r d z o  s i ln e  i s p o w o d o w a ł y  s i ln e  u s z k o d z e ­
n i a  to r ó w  i u r z ą d z e ń  s t a c y jn y c h ,

ci ,  P o l a k ó w  i C z e c h o s ło w a k ó w ,  o r a z  i n n e  
s p r z y m i e r z o n e  z n a m i  n a r o d y  Europy^  Z ach , ,  
k tó r e  z n a j d u j ą  s ię  w j a r z m ie  n i e w o l i  h i t l e ­
r o w s k ie j ,  Z d a j e m y  s o b ie  s p r a w ę ,  że  z a d a ­
n i e  to  je s t  t r u d n ie j s z e ,  n iż  w y p ę d z e n i e  w r o ­
ga  z g r a n i c  n a s z e j  O jc z y z n y .  Z a d a n i e  tp 
m o ż e  z o s ta ć  r o z w i ą z a n e  j e d y n i e  n a  d ro d z e  
w s p ó ln y c h  w y s i ł k ó w  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o ,  
W . B r y t a n i i  i S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  p r z e z  
w s p ó ln e  u d e r z e n i e  od  w s c h o d u  s i ł a m i  n a ­
sz y ch  w o js k  i od  z a c h o d u  s i ł a m i  n a s z y c h  
so ju s z n ik ó w .  T y lk o  s k o o r d y n o w a n e  u d ę r z e -  
n i e  p a ń s t w  s p r z y m ie r z o n y c h  m o ż e  d o p r o w a ­
dz ić  do c a ł k o w i t e g o  ro z g ro m ie n ia  i k a p i t u l a c j i  
N i e m i e c  h i t l e ro w s k ic h ,

F R A N C J A  g o to w a  do  w s p ó łd z i a ł a n i a  z 
i n w a z ją .  F r a n c u s k i  K o m i t e t  W y z w o l e n i a  
N a r o d o w e g o  w y z n a c z y ł  d e l e g a t a  p r z v  i n w a ­
z y jn y m  d o w ó d z t w i e  a l i a n tó w .  Z o s ta ł  n im  
g e n ,  C o c h e t .  K o m i t e t  f y a n c u sk i  p o d k r e ś l i ł ,  
że  3 m i l i o n y  f r a n c u s k i c h  r o b o tn ik ó w  jes t  
z o r g a n i z o w a n y c h  n a  f ro n c i e  p o d z i e m n y m ,  

P R Z Y K Ł A D  g o d n y  n a ś l a d o w a n i a .  D w u  
P o l a k ó w  w c ie lo n y c h  d o  a r m i i  n i e m i e c k i e j  
i p r z y d z ie lo n y c h  do  l o t n i c t w a  w y k o r z y s t a ł o  
p i e r w s z ą  o k a z j ę  i u c i e k ło  n a  a p a r a c i e  s z k o l ­
n y m  do  S z w e c j i .  W s z y s t k i m  P o la k o m ,  k tó ­
r y c h  w i e l e  t y s i ę c y  p r z e m o c ą  o b le c z o n o  w 
n i e n a w i s t n e  m u n d u r y  n i e m i e c k i e ,  a b y  w a l ­
czy l i  p r z e c i w k o  w ł a s n e m u  n a r o d o w i  i jego  
s o ju s z n ik o m ,  p r z y k ł a d  t e n  w i n i e n  w s k a z a ć ,  
ż e  o b o w i ą z k i e m  ich  je s t  w y z y s k a ć  k a ż d ą  
o k a z j ę ,  a b y  p r z e j ś ć  n a  s t r o n ę  a l i a n t ó w ,  lu b  
t e ż  z a s i l i ć  s z e r e g i  p a r t y z a n c k i e ,

1 M A J  i r o b o t n i c y  a n g ie l s c y ,  P r z e d s t a ­
w ic i e l  r o b o tn ik ó w  o ś w ia d c z y ł :  j e s te ś m y  g o to ­
wi do  w ie lk i e j  o s t a te c z n e j  b i tw y .  Ś w i ę t o  
1 M a j o w e  o b c h o d z o n e  je s t  p r z e z  w s z y s tk ic h  
r o b o tn ik ó w  p a ń s t w  a l i a n c k i c h  z a p e w n ie n i e m ,  
ż e  s ta n  p r o d u k c j i  b ę d z i e  j e s z c z e  w y ż s z y  n iż
d o ty c h c z a s .  •

N A P A D  NA K R E T Ę .  O d d z i a ł  b r y t y i s k i  
d o k o n a ł  ś m ia łe g o  i u w ie ń c z o n e g o  n i e z w y k ­
łym  s u k c e s e m  n a p a d u  na  w y s p ę  K r e t ę ,   ̂ Do 
n i e w o l i  z a b r a n o  d -c ę  w y s p y  gen ,  - m a jo r a  
K re i fe .  Z a z n a c z o n o ,  że  o d d z ,  a n g ie l s k i  d z i a ­
ł a ł  b e z  p o m o c y  lu d n o śc i ,
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LONDYNU przy b y li  p rzed s ta w ic ie le  
a rnj ii m, Tito, P rzyby ł  tu róv nież  szef bryt.  
m is ji  wojskowe) w Jugos ław ii  gen. Mc Leen.

DZIAŁANIA W O JE N N E

FR O N T  W SC H O D N I.  Na froncie  wscli, 
w da lszym  ciągu bez znaczn ie jszych  zmian. 
J e d y n ie  w rej.  S tan is ław o w a  i na  płn. od 
Ja s s  jest  t rochę żywsza  dzia łalność ,  nasku- 
t e k  a tak ó w  nienn. A ta k i  te wo jska  sow. o d ­
p a r ły  z dużym i s t ra tam i  dla Niem ców, Po- 
zatytn osta tn ie  w iadom ości  donoszą o g w a ł ­
townych  w a laa ch  w K arp a ta ch  nad g ran icą  
C zechos łow acj i  i Rumunii.

Lo tn ic tw o sow. d w u k ro tn ie  w okres ie  
sp ra w o zd aw czy m  a tak o w a ło  w ęze ł  ko le jow y 
w B rześciu  L itew sk im , w ęze ł  ko le jow y  we 
L wowie ,  oraz  w ęze ł  ko le jow y  w Sam borze  
i lo tn iska  pod Lwowem , S tan is ław o w em  i 
Rom an w Rumunii,

FR O N T  PO ŁU D N IO W Y . Na froncie  l ą ­
dowym  w dalszym  ciągu bez w iększych 
zm ian  poza  n iew ie lk im  o ż y w ien iem  w w a l ­
kach na p rzyczó łku  A nz io .  Natomiast  lo tn ic ­
two^ sojusznicze dz ia ła  ze zwiększonym  n a tę ­
ż en iem .  A ta k o w an o  p ięć  nocy z rzędu  port

SYN pretn.  C hurl i l la  złożył w izy tę  nowcft 
u tw orzonej  ra d z ie  an tyfaszystow sk ie j  na 
te ren ie  C h o rw ac j i  uw oln ionym  od Niemców,

G en u ę  i L ivorno, p o za ty m  stocznie  w Mon- 
falcone, w ażny  w ę ze ł  kol, A lessandr ia ,  
dw orce  p rz e to k o w e  w M edio lan ie  i dw orce  
kol, we F lorencji .

JU G O S Ł A W IA .  3 n iem ieck o  - bu łgarsk ie  
d y w iz je  rozpoczęły  s ilną  o fenzyw ę p rzec iw  
p ow s tańcom  w M acedon i i ,  n ie  odnosząc  jed ­
nak  żad n y ch  sukcesów, I w S ło w en i i  N iem ­
cy przesz l i  do nowej ofenzywy, Po w stań cy  
s taw ia ją  sk u te c z n y  opór,

F R O N T  ZACHODNI, Szesnas ty  już dz ień  
t rw a  z n iezm nie jszoną  siłą o fenzyw a  p o ­
w ie trzna  A t ian tó w  na cele. w  N iem czech  i 
k ra jach  o k u p o w an y ch .  W  Niem czech  a ta ­
k ow ano  szczególnie  silnie  Ludw igshafen  i 
L eve rkusen  —  w ażne  ośrodki  p rzem ysłu  c h e ­
micznego. W e F ra n c j i  p rz ed e  wszystk im  
b o m b ard o w an e  są o b ie k ty  k o le jow e  w płn, 
i ś rodkow ej części  k ra ju  i cele  m il i ta rn e  w 
rej. Pas de Calais,  a tak ż e  o środk i  p rzem y s­
łowe, jak  Lyon, Tuluza,

iPoczą tek  na str. 1) 
w ys tąp i ło  w dn. 1 i 3 Maja  z w ezw an iam i  
do mas p racu jących  i 'całego n a rodu  p o lsk ie ­
go do skup ien ia  się w tym decy d u jący m  
e tap ie  w a lk i  o n iepodleg łość ,  o d em o k ra ty c z ­
ną Polskę ludową, Ale większość tych o r­
gan izac j i ,  pozosta jących  poza re d u tą  reakc ji  
„R adą  J e d n o śc i , ” za słabo lub w cale  nie 
p odkre ś l i ła  głównego hasła  —  zjednoczenia  
całego obozu dem okra tycznego .  Nie podję to  
tych żądań ,  k tóre  w ysuw ają  m asy  ludowe 
Polski,  które są kam ien iem  p robierczym  
każdego dem okra tycznego  programu.

Ż yw io łow y proces sk u p ian ia  się  pos tęp o ­
wych sił Polski dopro w ad z i ł  do s tw orzen ia  
dw u ośrodków: K ra jow ej R ady Narodowej i 
C en tra lnego  Komitefu Lu owego. R eakc ja  
z rozum iaw szy ,  że jedyną  konsekw encją  tego 
p rocesu  może i pow inno  być sp row adzen ie  
tych dwu s t rum ien i  w jedno wspólne łożys­
ko, użyła  wszystk ich  środków  od jaw nego  
nacisku  do zakul isow ych  m achinac ji ,  aby  
do osta tecznego  z jednoczen ia  sił d e m o k ra ­
tycznych  nie dopuścić,  aby p rzec iw n ie  w y ­
zyskać CKL, jako na rzędzie  w w alce  z m a­
sowym ruchem skup ian ia  się  spo łeczeńs tw a  
w Radach Narodowych.

W ysiłk i  reakc ji  celem p ow s trzym an ia

dz ie jowego procesu  w inny  spa lić  na  p a ­
new ce .  U g ru p o w an ia  w chodzące  w skład  
CKL stoją  w obec  egzam inu ,  k tóry  zd adzą  
p rzed  w łasnym i członkam i, p rzed  całym  o b o ­
zem dem ok ra ty czn y m .  J e ś l i  p rog ram  w y tk ­
n ię ty  w d e k la rac j i  CKL, jeśli  ich p ro tes t  
p rzec iw k o  m ach inac jom  r e a k c j i  n ie  b y ł  ty l ­
ko f azesem, stoi p rzed  n im i zad an ie  n i e ­
zwłocznego i szczerego w sp ó łd z ia łan ia  w 
o s ta tecznym  z jednoczen iu  polskiego obozu 
dem okra tycznego ,

i ylko na tej d rodze  sanacy jno -ozonow a  
re ak c ja  s tan ie  się  czym jest —  w yrzuconą  
poza naw ias  spo łeczeńs tw a  k l iką  p o l i tycznych  
gangsterów , ty lko  na  tej d rodze  m ożl iw e  bę- 
b ędzie  w y d a rc ie  m as Str,  L udowego ze szpo­
nów reak c ji  i p rz y w ró ce n ie  im ro l i ,  jaką  
zawsze w życiu polskim  odgryw ały ,  w łą c z e ­
nie ich do obozu dem o k rac j i  i postępu

Rozbicie  dem okrac j i ,  to jed y n y  a tu t  w 
rękach  z b an k ru to w an e j  re ak c y jn e j  kliki,  Z a ­
dan iem  każdej  o rgan izac j i  po li tyczne j ,  p ra g ­
nące j  być rzeczyw iśc ie  d e m o k ra ty czn ą  i lu ­
dow ą  — jest n ie  iść w ogonie  dok o n y w u ją -  
cych się  procesów , n ie  o dgryw ać  roli h a m u l ­
ca lecz  s tanąć  n a  czele, być twórczym  czy n ­
n ik iem  w w ie lk im  dzie le  n a rodow ego  i spo ­
łecznego w yzw olen ia  mas.


